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I f i  S E R  A T V :P R Z E D P Ł A T A :
1 Bgr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.ćwlerćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
ca  ca?e P rasy  2 tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadworndj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

T elegraficzna w iadom ość Gaz. W. Ks. Pozn. 
K r ó le w ie c , 27. Marca. — Gazeta Hartunga donosi, że rzą,d rosyjski 

zniżył na połowę cło od wyrobów wełnianych i bawełnianych, od jedwa
bnych wstążek wszelkiego rodzaju z 4  rubli na 2 , od sukna z 1 rubla na 
40  kopijek, na jedwabne tkaniny jak dotąd pozostawiono 4  ruble; od bie
lizny zniżono cło z 60 na 35 procent, a podwyższono o 25 proc. od płótna.

T elegraficzne w iadom ości.
R a c i b ó r z ,  26. Marca. — N a walnera zebraniu tow arzystw a kolei żela

znej W ilhelm a p rzy jęto  tu  dziś p ierw szy i d rug i wniosek komitetu berlińskiego 
znaczną większością g łosów , wnioski 3, 4  i 5 połączone niemal jednom yślnie. 
D otychczasow e dyrek to rstw o  ustąpiło. W strzym ano rozdzielenie dyw idendy 
za rok 1856. Panow ie bankierowie Aleksis M eyer, S . Bleichroeder i p. p ro 
ku ra to r Lewald w chodzą w skład komisyi obradującej.

P a r y ż ,  25. M arca wieczorem. —  Dziś odbyła się czw arta konłerencya 
w  spraw ie newszatelskiej. S ąd zą , że sp raw a ta w krótce załatw ioną zostanie. 
— B udżet na rok 1858 ułożono , dochód ustanow iony na l t 3 6  milionow Ir., 
na nadzw yczajne w ydatki transatlantyckiej s łużby  pakietbotowej przeznaczono 
5 ,000 ,000  f r . , na pensye dla niższych urzędników  ty leż i dla m arynarki 11^ 
milionów fr.

  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  tw ie rd z i, ze w ojna dom ow a w y b u 
chła w  P e rsy i, a mianowicie m iędzy ludam i północnego i południow ego pań
stw a i że w ojsko w ysłane przeciw  A fganistanow i zbuntow ało  się. W ed łu g  in
nych wiadomości tylko K urdow ie powstali i uwięzili s try ja  panującego szacha, 
k tó rych  by ł gubernatorem . G rożą, że go s tra cą , jeże li się nie w ykup i zna
czną sum ą pieniędzy.

P a r y ż ,  26. M arca. —  Dziś niebyło posiedzenia konferencyi i nieozna- 
czano przyszłego. M ów ią, że pełnomocnicy szw ajcarski i pruski donieśli sw ym
rządom  o stanie rzeczy.

  W ed ług  P a t r i e ,  spodziew anym  je s t  w  Tulonie wielki ksiąze K on
stanty . D wie floty połączyły  się. (?)__________

B e r l i n ,  27. M arca. —  N ajj. P an  raczy ł nadać registraterow i izby panów  
radzcy kancelaryi S c h u l z o w i  w Berlinie i kam erdynerow i królowej Jraci C o - 
l o m b o w i ,  o rder orła czerw onego 4ej klassy, a zam ianow ać sędziego H ugo 
S c h e i b l e r a  landratem  w powiecie M ontjoje, w  obwodzie rej. akwizgrańskiej 
i inspektorów  budow niczych R a m p o l d t a  w Opolu i L i n k e g o  w Raciborzu 
radzcam i b u d o w n i c z y m i . ________________ _

B e r l i n ,  26. Marca. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W  izbie deputo
w anych rozpraw iano nad wnioskiem Patow a pod w zględem projek tów  poda
tkow ych. W  rozpraw ach tych  brali udział niemal w szyscy  ministrowie. N aj- 
waźniejszera orzeczeniem było oświadczenie pana prezesa m inisterstw a, że się 
w yrzeka sprzym ierza z tym i deputow anym i, k tó rzy  u trz y m u ją , iż rządow i 
służą , odrzucając jego projekta podatkow e przedłożone do potwierdzenia.

Berlińscy korespondenci objaśniają dziś stanow isko, jakie zajm ują P ru sy  
na konferencyach paryskich pod względem sp raw y  newszatelskiej i sporu  to 
czącego się m iędzy D anią i Niemcami. Co się tyczy  sp raw y  new szatelskiej, za
ręcza ją , iż hr. Hatzfeld otrzym ał nieograniczone pełnom ocnictwo do trak tow a
nia z ościennemi m ocarstw am i, pod w arunkiem  jed n ak , ażeby konferencya 
uznała dobrow olne zrzeczenie się p raw  pruskich. Ze w zględu na sp ó r duński 
o księstw a niemieckie, rzecz ta przeciągnie się do nieoznaczonego czasu , ponie
w aż P ru sy  dom agają się , aby  spraw ę tę pow ierzyć bundestagow i, a A ustrya  
żąda dałszych układów  z D anią.

D rogą telegraficzną doszła nas w iadomość, że austryacka korespondencya 
w w yrazach dobitnych w ystępu je  przeciw  prasie piemonckiej i odw ołuje się 
na orzeczenie hr. W alew skiego pod względem prasy  belgijskiej. Z  tego w y p ro 
wadza ten w niosek, że państw a europejskie pow inny potępić postępowanie 
p rasy  piemonckiej, k tóra pod zasłoną p raw  dopuszcza się szkodliw ych A ustry i 

' w y b ryków . Innemi słow y, A u stry a  żąda zmiany praw  p rasy  piemonckiej.
K rólow i neapolitańskiemu pow iodło się odeprzeć uroszczenia m ocarstw  za

chodnich i mimo oświadczeń lorda Palm erston układa się poseł neapolitański 
Pianelli w  Londynie i P a ry żu  o zawiązanie stosunków  dyplom atycznych z za
chodem.

P rezyden t S tanów  Zjednoczonych umiarkowaniem w poselstw ie swojem 
zjednał podziwienie w szystk ich , zwłaszcza kto znał charakter jego burzliw y 
przed objęciem najw yższej w ładzy w tej rzeczypospolitej amerykańskiej. Ame
ry k a  zaś sama daje mu poklask i uwielbia swego prezydenta.

W  poselstwie swojem pow iada B uchanan , że nie przyjm ie pow tórnego 
w yboru  na prezyden ta , a w  kw estyach politycznych niew oli, przekupstw a 
i pow iększenia ziem państw a, wychodzi z zasad sprawiedliw ości i słuszności 
niezłomnej.

Co się tyczy  kw estyi niewoli, życzy  prezydent szczęścia kongresow i za 
p rzy ję tą  zasadę, że wola większości w każdej prow incyi stanow ić ma o za trzy 
maniu lub zniesieniu niewoli; p rzekupstw o objaśnia dostatkiem w  jak i op ływ a 
skarb publiczny, w yrodził on rzeszę spekulantów  i przedsiębiorców , k tó rzy  
nad tem #m yśl sw oją  n a tęża ją , jak  w ynaleść środki i sposoby do w yczerpy
wania grosza publicznego na sw oją korzyść. Chcąc tego un iknąć, należy się 
starać o użycie prze w yżek skarbow ych na cele narodow e, i tym  końcem żąda 
powiększenia floty wojennej, zakładania fortyfikacyj nadbrzeżnych i drogi wiel
kiej, k tóraby połączyła Kalifornią z staremi prowincyam i S tanów  Zjednoczonych.

Pod w zględem stosunków  zagranicznych zaleca utrzym anie starożytnej 
zasady am erykańskiej: unikania so juszów  zaw ikłanych i nie zdobyw ania, ty lko 
łączenia się z postronnem i ziemiami za pomocą kupna lub anneksacyi, ja k  wcie
lono T eksas do S tanów  Zjednoczonych.

Owoż program  prezydenta rzeczypospolitej północnoam erykańskiej, z k tó
rego przeziera nieco szydło z wiadomego program atu  w Ostendzie ułożonego. 
P rezyden t by ł znaglony uchylić nieco podw oi do rozszerzenia posiadłości ame
rykańsk ich , aby zaspokoić pragnienie czynów , które pali brata Jonatana.

M a g d e b u r g ,  21. M arca. — Kolońska gazeta donosi: Dziś z rana w y 
puszczonym  został pan R ochow  na wolność z tutejszej fortecy, z k tórego  ręki 
zginął na d. 10. M arca r. p. prezes policyi berlińskiej pan Hinckeldej. Najj. Pan 
raczy ł go ułaskawić, jak  mówi m agdeburgska gazeta, za w stawieniem  się ow do
wiałej pani Hinckeldej. Pan R ochow  w ysiedział 9 miesięcy więzienia w  fortecy 
m agdeburgskiej za ów  nieszczęśliw y pojedynek.

Mróiestwo Potskie.
W a r s z a w a ,  22. Marca. —  Najj. P a n , w  skutku przedstaw ienia księcia 

namiestnika K ró les tw a , dozw olił przebyw ającym  za granicą wychodźcom pol
skim : K onstantem u D ąbrow skiem u, W iktorow i D rozdow skiem u, Jakubow i 
E dw ardow i Petersilge i Józefow i M ateuszowi K rem erow i, pow rócić do K ró 
lestw a Polskiego, na zasadach najw yższego ukazu z dnia 27. M aja 1856,

—  N a zasadzie rozkazu najw yższego, w ydanego co do przestępców  poli
tycznych  zesłanych do S y b e ry i, dozwolono zostającem u tamże od roku  1841 
na osiedleniu, za przestępstw o polityczne, K arolow i Skierskiem u, pow rócić 
do K rólestw a Polskiego.

—  R ada adm istracy jna, na posiedzeniu z d. 10. Marca r. b ., zatw ierdziła: 
Prezentę księdzu Józefowi M ętlew iczow i, kanonikowi honorow em u kaliskiemu, 
dziekanowi i proboszczowi łęczyckiem u, na kanonię m etropolitalną kaznodziej
ską w  W arszaw ie , przez kapitułę m etropolitalną w arszaw ską udzieloną, oraz 
prezentę księdzu Sylw estrow i Sm oleńskiem u, dziekanowi foralnemu Socha- 
czewskiernu, proboszczowi w  Kampinosie, na kanonię szpitalną w  kołlegiacie 
łow ickiej, przez m agistrat miasta Łowicza wspólnie z arcybiskupem  w arsza
w skim , stosow nie do erekcyi tejże kanonii, udzieloną.

—  W  ostatnim liście naszym  donosząc wam o loteryi na kostowności przez 
p, Jakubow skiego urządzonej, powiedzieliśmy p raw d ę , że loterya ta ma po
w odzenie, bo W arszaw ę każda now ość baw i, tem więcej jeszcze, ż e je s t p rz y -  
tera nadzieja odległego zysku. Ale z drugiej strony  kogo spotkam y ka
żdy  oburzony je s t na tę spekulacyę, obowiązkiem zatem każdego pisma je s t  
w ystąpić w  imieniuj ogółu i powiedzieć słow a p raw dy  i p. adm inistratorow i 
i pp. biegłym co w szystkie przedm ioty tak w ysoko taksow eli, tem bardziej, 
że parę a rtyku łów  w ystosow anych  przez nasze gazety przeciwko tem u nadu
życiu dobrej w iary  publicznej, w skutek starań pana adm inistra tora , w  tece 
cenzury pozostały. R adzibyśm y, aby  sam pan Jakubow ski przeczytał te w y 
razy  i raczy ł się przekonać, że nie jesteśm y gaw iedzią, k tó rą  zburżyć  m ożna 
nogą m ahoniow ą sk ładaną, kłódką meisterstiick lub inną taką kosztownością.

Niecb nam w ybaczy, ale dobro ogółu przedew szystkiem , i dla tego szcze
rze życzym y, żeby tylko połow ę biletów rozprzedał. Jes t jeszcze środek za
pewnienia tej lo tery i, nie p. J. ogłosi, iż za w ygrane fanty będzie w racał jeśli 
nie to połow ę ustanowionego przez niego szacunku, a w tedy pogodzim y się 
z jego loteryą. . . .  , , .

W  tych  dniach odprow adziliśm y na miejsce wieczne spoczynku zw łoki 
ś. p. T om asza Lebruna tajnego radzcy, sekretarza rady  adm inistracyjnej K ró 
lestwa. Nieboszczyk od r. 1820 do 1830 by ł redaktorem  G a z e t y  w a r s z a w 
s k i e j  i zajm ujące kry tyk i teatralne literą T . oznaczone, z ow ych św ietnych 
sceny naszej czasów  by ły  jego pióra. W iem y, że miał n iechętnych, lecz ktoź 
ich dziś nie m a, a szczególniej kiedy w yższe stanowisko w  społeczeństwie za j
muje. Ś . p. L ebrun  b y ł w ustaw icznem  oblężeniu p ro szących , każdy doma-
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~ai  s:e n a »ród , honorów , choć nie zaw sze  m iał do n i c h  praw o, a jez  i żądanie  fe20 skutku nie odniosło, w inę  tego p rzy p isy w a ł nie sob ie , lecz e runow i, 
i a f  b y  od niego szafowanie łask  i nagród zależało. Niechęci te w sza ze na g ro 
te m  jego zam ilknąć pow inny, bo jeden na je g o  m iejscu , mei zrob iłby m oże 
ty le  dobrego ile on. Do zastęp stw a tym czasow o w ezw an y  zosta ł rzeczy w isty  
radzca stanu Karnicki, członek w arszaw skich  departam entów rządzącego se
natu i ten zapew ne stałą uzyska nom inacyę. Pan Karnick, szybko w zn io ł się  
do dziś zajm owanej posady. Po skończeniu un iw ersy  e u w  e ers 
p oczą ł urzędow anie w  koraisyi prawodawczej dla Kro es wa o s leg , p J 
przeszed ł na sekratarza jeneralnego w  kom isyi rządow ej sp raw ied liw ości, a na
stęp n ie  m ianow any został pomocnikiem prokuratora przy w arszaw skim  senacie, 
w  którym  koleją w ezw a n y  został do zasiadania jako  cz onek z rangą rzeczy w i
stego  radzcy stanu. Jest to człow iek  zdolny, w y k szta łcon y , z krajem . potrze
bami ie 2 0  obeznany praw y, m ajętny, tein samem mniej za w isły  od okoliczno- 
' ^  o S  7 h i u  tr id » o  V  l« P W  » c z ,n ić  w y b ir .  -

,  J  i  • • l  if lc f  r* p A t r n w  r% k t n r v msekretarza rady^administracyjnej / . s t  P. W r o w ,  o którym  jakkolw iek w yd ano  
ju ż  m iędzy nami urzęd uje, mc w yrzec  me m ożem y W iem y, ze e s t w j -  
hornvm  szach istą , że z ks. Paskiewiczem  po 3  partye dziennie g r y w a ł ije d n ę  
z  nich m u za w ygran e  oddaw ał. Ma on za żonę panią A leksaudrynę 1 etrow  
z  dom u P o god in , najzacniejszą z  n iew iast, której życie  jest pasmtnn m eprzer- 
w anem  pośw ięceń  dla ludzkości. Ona stw o rzy ła  dom schronienia N ajśw iętszej  
P a n n y  S la r y id la  kobiet z łego  prow adzenia, a pragnących pop raw y kilka in- 
S S o b r o c z y n n y c h  instytu cyi. Ona za ło ży ła  .C zyte ln ię  n iedzielną, dla ludu  
w iejsk iego  i klas rzem ieślniczych i służących , która najw yzszem  cieszy  s ę wspo^ 
czuciem  ludzi dobrze m yślących i daleko za granicę naszej k o n g r e o w k i rozcho 
dzi sie licząc do 3 0 0 0  prenum eratorów . Pragniem y, aby pani l etrow  ja  j
d łu ż ć f  r r ń ę d z y  nami z o sta w a ła , choć mąż jej w krótce podobno stanow isko d o 
tych czas zajm ow ane opuścić zamierza. Za następcę jeg o  w skazują  p. E noch , 
L e n t a  ogólnego zebrania senatu , szczególnem i zaszczyconego w zględam i p. 
M u c h a n o w f  i księcia namiestnika. M łody i zdolny przy  protekcy. s p. A le
ksandra T h isa  prokuratora naczelnego, oraz M oraw skiego senatora blisko z  mm 
spokrew nionego, posunął się  na w y ż sz e  szczeble są d o w e , będzie m iał otw arte  
pole  odpow iedzieć godnie położonem u w  nim zaufaniu. C zyny je g o  zaprzeczyć  
p o w in n y  tej starej praw dzie , źe  protekcya ty lk o  niegodnych . n iezdolny pcha

P Inne jeszcze  zapow iadają nam  zm iany, że  ta jny  radzca Ł ęsk i  
prezesem  hero ld y i, a r zeczy w isty  radzca stanu Sum iński dyrektor w y d zia łu  
dóbr i la sów  r zą d o w y ch , m ąż zdolny  ma objąć zw ierzechni zarząd k om isji 
sk arb u , chociaż ta ostatnia nom inacya raniej od  w yżej w ym ienionych  zdaje się  
b y ć  prawdopodobną. B aron M engden stanow czo m ianow any dyrektorem  lo- 
te r y i ,  jakkolw iek m ó w io n o , źe  nom inacya cofnięta na k orzyść N iepokojczy- 
ckiego dyrektora w y d zia łu  w  zarządzie kom unikacyi ląd ow ych ; w iem y w szakze  
ź e  napisał po francusku m ow ę na objęcie sw eg o  urzędow ania i dał ją  przetłu 
m aczyć na polsk ie, w  naszym  bow iem  ję z y k u  chce przem ow ie.

D w ie  w ażne sp raw y  krym inalne b y ły  rozpoznaw ane w  tych  czasach  
w  w y źsza ch  sądach w arszaw skich: W ilhelm  S . ojciec licznej rodziny, urzędnik  
kancelaryi namiestnika i kasyer fun du szów  do d y sp o zy cy i księcia zostaw ionych , 
k a sy er  labie to w a rzy stw a  dob roczynności, człow iek  dotąd nieposzlakow any, 
m ia ł pow ierzone sobie przez p. Jew eckiego w y ż sz eg o  urzędnika kancetaryi na
m iestnika przed w yjazdem  teg o ż  za granicę, 5 0 ,0 0 0  rs. pochodzących z  dro
b n y ch  oszczędności urzędnika, jak  S . utrzym uje do obracania temi 
na w sp ó ln y  zy sk  lub stratę, a ja k  p. J. tw ierd zi, ty lko  do przechow ania z  obo
w iązk iem  zw rócenia ich  na każde zaw ołanie. P an  8 .  z  tych  p ieniędzy w zią ł 
2 0  0 0 0  rs. na zaspokojenie sw oich  osob istych  d łu g ó w , spodziew ając się  z  in
n y c h  fun du szów  pok ryć ten deficyt. Pan J. dow ied ziaw szy  się  o tem za gra
nicą przez podanie do prezesa sądu  krym inalnego zaządał przyaresztow am a  
p. S . i w szelkich jego  fun du szów  jako w inn ego  naruszania cudzej ruchomej
r  -  .  -  * -r-r  i  , 1 ± _____ _  W? * ; n , ; n n A  c l o f ł - j t w n  T O T W i n i f i t O -  h a O .  K T V “

targi to m ięso, to bu łk i, to mleko. K uchareczk i, przekupki, rzem ieślnicy jak  
zóbaczyli dorożkę przeładow aną kaw aleryą w  białych kraw atach, przyp atry . 
w ać się  im poczęli, m łodzież zadow olona tą c iek aw ością , chciała jeszcze  w ido
w isko urozmaicić. Dalejże w ięc  kupow ać bułki na straganach, m iotły  od chłopa 
i rozrzucać m iędzy gaw iedź. Stąd naturalnie w rza w a , zam ieszanie, bitw a mię
d zy  wspólubiegającem i się o bułki lub m iotłę. W  tłum ie nie jeden  szturchańca 
odebrał, stąd  g w a łt  i k rzyk , aż polieya w dać się  m usiała dla przyw rócenia  
spokoiuości. Panicze choć się rozpierzchli, jednak otrzym ali rozkaz stawienia 
sie  przed oberpolcm ajstrem . N ie jednem u p rzysz ło  na pam ięć co się za innego 
naczelnika policyi działo, koza czarna lub rozkaz w y ja zd u  w  ciągu 2 4  godzin  
b y ły b y  nieuchronne kousekw eneye tej starom iejskiej parady. T ym czasem  j e 
nerał w  najgrzeczn iejszych w yrazach przedstaw ił zebranej m łod zieży  n iew ła
śc iw o ść  ich p o stęp ow an ia , prosił aby nadal unikali podobnych o b ja w o w  do
brego hum oru, a w  końcu ośw iad czy ł nadzieję i na dal w idyw ania tych panów  
u siebie, lecz n ie ja k o  burzycieli spokojności m iejskiej, ale jako dobrych znajo
m ych i g o śc i, a dla utrwalenia tej znajom ości p rzyją ł od ty ch  panów  zapro
szenie na obiad do Chevrier, gdzie duszkiem  spełniano toasty  za utrzym anie pu
blicznego porządku i szanow nego oberpolicraajstra. T u  w inn iśm y dodać, ze j e 
nerał nie obcy je s t  W a rsza w ie , bo poprzednio baw ił tu  dość d ługo jako adju
tant feldm arszałka i w szystk ich  ująę potrafił sw o ją  uprzejm ością i w łaśc iw ym  
talentem. Z apow iadają nam reorganizacyą policyi na sposob zagraniczny i me 
w ątp iem y, źe jenerał w prow adzi do sw eg o  zarządu w szelkie m ożliw e ulepsze
nia. P olieya nasza i teraz w szakże energicznie czu w a nad bezpieczeństwem  
m iasta, nie s łych ać  ju ż  o kradzieżach i rozbojach; zw ró c icb y  jednak na eza o 
baczną u w agę na znaczną liczbę w racających d ym isyon ow an ych  lub urlopow a
n y ch  żo łn ierzy , jako też przestępców  u łaskaw ionych  w  skutek m am testow , u- 
dzi w szy stk ich  praw ie bez żadnych środ k ów  utrzym ani? —  i bez sposobu za
robkow ania , szczególniej teraz w  zim ie, kiedy w szystk ie  roboty  tak koło drog, 
jako i budow li zam knięte. Pow racający z ło czy ń czy  z rot aresztanckich, u ż y 
tych  do robót po miastach w ie lk o-rosy jsk ich , popełniają now e kradzieże, aby 
się  napow rót dostać do tych robót, bo tu żadnego przytu łku  znaleść nie m ogą, 
a z pob ytu  sw eg o  w  R osyi bardzo są  zadow olen i, chw alą  łagodność sw oich  
zw ierzchn ik ów , chodzą bez kajdan w olno po m ieście, ty lko  w  ubiorze w ięzien 
n ym  i z przegoloną g ło w ą ; za opłatą 4 0  g ro szy  dziennie d o w ó d zcy  roty , mają 
pozw olen ie najm ow ać się do robót w  m ieście, przyczem  najmniej zapracow ać  
m ogą 4  złp . dziennie, a ży w n o ść  tak je s t  tan ia , że przy  racyach chleba z w ię 
zienia o trzym an ych , straw a dzienna obfita i posilna kosztuje ich do 10  g ro szy ;  
funt m ięsa bow iem  płaci się  5  g ro szy , a kw arta kaszy lub mąki dwa czy  trzy  
grosze. W sz y sc y  praw ie ci przestępcy kiedy im ogłoszon o  łaskę m onarszą, 
niechcieli korzystać z niej i w rócić do kraju, lecz w ładze m iejscow e nie p o zw o 
liły  na to i kazały im za paszportam i wracać. P on iew aż jednak ct ludzie me 
m ają o czem tej p o d róży  uskutecznić, w o lą  spełniać przestępstw a aby kosztem  
rządu ją odb yć. Jestto fakt c iekaw y i przy zastosow aniu  kary zasługuje na 
u w a g ę. T a cy  przestępcy  osiedlani na S y b e r y i , m ogą w  istocie jeszcze  popra
w ić  się  i stać się  użytecznem i członkam i sp ołeczeństw a; pow rócem  do kraju,
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w ić  sie  i stać sig użytecznem i członkam i sp ołeczeństw a; po w róceni uo k u j u, 
odepchnięci od  sw o ic h , w y zu c i z sposobu do ż y c ia , popełn iają bezprawia i za 
grażają bezp ieczeństw u sp ó łob yw ateli. T y m  tylko w y p a d a ło b y  dozw alać po- 
 ___z., j ~  i r f n r v u  m a in  c \ p /p .m  rmrzniwemi i Drawna ni
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w rotu  do kraju , k tórzy  mają b yć  o czem  poczciw em i i pragną niemi byc. K o -
ł i 1____  . _ _1__________. . .  »!a a  tMAPolno ^Cll

w ła sn o śc i. W  skutek tego p. S . u w ięz io n o , śledztw o rozw in ięto. S ą d  k ry 
m inalny w yrok u jąc  w  pierw szej instancyi uznał go  w inn ym  i skazał na zesłanie  
do S y b ery i. S ą d  apelacyjny nie uznał naruszenia depozytu  i w yrzekając nie
istnienie przestępstw a odesła ł strony  na d rogę cyw iln ego  procesu. W  skutek  
w sza k że  apelacyi prokuratora, sp raw ę odesłano do senatu i tam w yro k  sądu  
apelacyjnego zniesiony został a w y ro k  sądu  krym inalnego potw ierdzony., Ze  
w z g lęd u  w szak że na szczególne tej sp raw y  okoliczności i rozn osc  zdan m e tylko  
sęd z ió w  2ch  instancyj lecz i w  senacie, gdzie w  p od w ójn ym  kom plecie spraw a  
sąd zon ą b y ła  i ty lko  w iększością  jednego  g ło su  pan S . potęp iony zosta ł, z  urzędu  
polecono go  łasce m onarszej. P raw o dotknęło go  su row o  lecz opim a publ - 
czna d o sy ć  korzystnie za nim przem aw iała , w yp ad a  w ięc  dian spodziew ać się
złagodzenia  kary. , . c

D ruga spraw a nierów nie w ięcej gorsząca b y ła  m iędzy rodzeństw em  
i  eden z  sy n ó w  A d am , żonaty , dzietny szczególn ie przez matkę ulubiony, oska
rżo n y  zosta ł o, p rzyw łaszczen ie  sobie w  chw ili jej śm ierci znacznej su m y w  li
stach zastaw nych  i w  tym  zarzucie zatrzym any b y ł przez rok praw ie w  dom u  
badań. S ą d  apelacyjny u w oln ił go  dla braku d ow od ow , obecnie sp raw a ta 
pójd zie  jeszcze pod rozpoznanie senatu , lecz tu  opinia w alczy przeciw ko b .

W  tych  zaś dniach jeszcze  jedna spraw a karna p rzy b y ła  przeciw ko A le
ksand row i S . i bar. P . o pojedynek od b y ty  m ięd zy  niemi 12. Marca r. b. pod  
T arczyn em  w  skutek w zajeraych obelg czy n n y ch  na korytarzu teatralnym . 
K rew k o ść  sw oją  obydw a ci panow ie krw ią p rzyp łacili, oba są  ranieni w  praw ą  
ręk ę  lecz nieszkodliw ie. Polieya jakkolw iek naprzód o pojedynku dobrze b y ła  
u w iadom ioną, żadnych w szakże przeszkód nie s ta w iła , c zy  ze w zg lęd u  na 
p r zy czy n ę  jeg o  sm utną, czy  też dla teg o , źe S .  s łu ż y ł  w ojsk ow o.

W  ogóle polieya nasza odznacza się  teraz szczególną grzecznością i w y 
rozu m iałością , dzięki now em u oberpolicraajstrowi jen . A niczkow , który  u ch y 
bienia sw oich podw ładnych su row o karci, dla publiczności zas je s t  grzeczny , a 
sp raw ied liw y. Z acytujem y jeden  w ypadek dow odzący  szczegolnćj delikatności 
jenerała. W  końcu zapust kilkunastu m łodzieży dobrego to w arzystw a , wracało  
n iestety  z przyjacielskiego baliku, w  hum orach podniesionych do n a jw yższego  
piapazonu w esołości, ju ż  koło godziny  7ej rano. Mieli jedną  d o rożk ę, a ze  roz
łączać się nie chcieli, jedn i w ięc  w siedli w  środek , inni oklep na konie, drudzy  
Doczepiali się z ty łu , na stopniach i w  takićj paradzie w jechali na Stare m iasto. 
P anicze wracali z  hulanki, a poczciw y ludek z kościo łów , szedł kupow ać na
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niecznem  b y ło b y , aby rząd karząc z ło czy ń có w , starał się  o m oralną ich popra
w ę ,  i czu w ał zarazem  nad przestępcam i po odcierpianej przez nich karze. 
S zczegó ln ą  też zw rócić  należy u w a g ę  na m ałoletnich p rzestępców , którzy  zo 
stając razem z zatwardziałem ! i niepopraw nem i ju ż  w ięźn iam i, w  ich to w a rzy 
stw ie  najzgubniejszych  nabierają zasad , i po w yp u szczen iu  na w olność stają 
się  najgorszem i w rogam i porządku. S y stem  odosobnienia w p row adzony w  nie
których  w ięzieniach w  kraju , w szęd zie  w inien b y ć  za sto so w a n y , szczególniej 
też dla osadzonych  w  dom u badań w  toku śledztw a; tu  bow iem  ciągłe prze
staw anie z kilkakrotnie ju ż  karanemi przestępcam i n ajgorszy  w p ły w  w yw iera  
na św ieżo  w chod zących  do w ięzien ia , k tórzy  zaraz się  uczą w szystk ich  w y 
k rętó w  złodziejskich i tyra sposobem  śledztw o utrudniają. Na popraw ę m o
ralną w ięźn ió w , duchow ni koniecznie w ięcej w p ły w a ć  pow in n i, kapelan w .ę -  
w iezien n y  od w szelk ich  innych ob ow iązków  uw oln ionym  b y c  i tylko w ięźniom  
czas sw ó j p ośw ięcać w inien; kazanie w  niedzielę i sp ow ied ź wielkanocna me są  
na to w ystarczające, kapłan ich pocieszać w inien , wzm acm ac na duchu i do p o 
p ra w y  zachęcić, kiedy tym czasem  w idzieliśm y księży  asystu jących  przy  w y 
staw ieniu  pod pręgierzem , którzy ani przed ani po egzekucyi sło w a  pociechy  
do skazanych nie w yrzekli; a czy ż  to w  ten sposob  w ykonana kara m oże od
nieść cel sw ój m oralny. Jeśli religia niew zbudzi w  delikw encie zalu za spełn iony  
w y stęp ek , je śli uczucie w sty d u  w  nim ju ż  przytłum ione, kara ty lko w  sercu  
jego  budzi nienaw iść i zem stę dla sp o łeczeń stw a , zam iast skruchy, p op raw y, 
upadek m oralny w nim jeszcze  pow iększa. Sm iertelnosę w  naszych  w ięzieniach  
jest znaczna, gorączka szpitalna jak  się p o ja w i, me ty lk o  ranostw o w ięzm  za
biera; ofieyalisei, urzędnicy, padają jej ofiarami jak  tego sm utne mieliśmy• p rzy 
k łady w  W arszaw ie  i K alw aryi. Pow ietrze je s t  zabójcze w  w ięzien iach , są  
przecież now e sp osob y  w e n ty la cy i, w  interesie ludzkości trzeba je  zastosow ać. 
Jedno je s t  jeszcze z łe :  to zw łoka w  postępow aniu  sądów - karzących , mm  
spraw a przejdzie w szystk ie  instaneye, w ięzień  w  toku śledztw a nieraz dłużej
cierpi karę, niż mu ją z w yroku  ponieść w yp adało . . . . . . . . .  • i-

Cóż wam  z now ości pow iedzieć , Źe w  resursie kupieckie, będziem y mieli 
dw a w ieczory  m uzykalne, z których jeden  na k orzy ść  sierot pozostałych po 
Gebhardzie urzędniku kancelaryi namiestnika i członku tow arzystw a  dobro- 
czynności, który  um iał sobie zjednać pow szechne pow ażanie. Ze u  pani U ru- 
skiej w reszcie oprócz francuckich kom edyj, g r a c  będą »Nikt mnie m e zna« Fre
dry ; że  5  razy  grane będą te sztuki raz dla osób w  ż a ło b ie , słabych  i p ow aż
n ych , drugi raz dla tych co n iebyw ają w  Z am ku, 3ci raz dla księżny  Gorcza- 
k ów  i jej to w a rzy stw a , a 4 ty  i 5 ty  dla tych  co zechcą dac 1 0  lub 7  rs. za b i
let, na k orzyść jednej z  instytucyj dobroczynnych . Ze L otto skrzypek  gra w y 
bornie i w ielką ma p rzysz łość  przed sobą jeśli ty lko  dalej kształcie się zechce, 
źe na ..Ż y d ó w k ę - choć dziś 9 te  przedstaw ienie biletu dostać niepodobna, bo 
Dobrski je s t  n iezrów nany; sam przyznaje, źe daw no m emiał ro li, kt° r4Dy 
pok och ał, i źe nie pamięta tak serdecznego p r z y j ę c i a  pubhcznosci. Panna R i-  
w oli, także zbiera zasłużone oklaski. T roschel i m m  robią co m ogą, _i W ło si bar
dzo n o sy  pozw ieszali w idząc entuzyazm  dla Ż y d ó w k i, a puste mi«J^as na ,ch  
przedstaw ienia
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P e t e r s b u r g  10 Marca. — Rada państw a, zdaniem swem najwyżej 
zatwierdzeń m d S7. Stycznia, uchwaliła: w uzupełnieniu właściwych artyku
łów kodexu kar głównych i poprawczych, postanowić: Kto okaże krnąbrność 
i i  . i i •' ’ /larmnm lub inoviu sługom policyjnym, wyznaczonym do 
lub nieulegtosc zun ziazdów i zebrali ludu na paradach, publicznych

u . czy u i.u e .u u  przełożenia, "ul,gzi W°««*  ”, . r a f ' S’ j  »walfii ten podpadnie za to karze pieniężne) ou iu  do »  rubli, lub 
Zresz tfw fn a  orźeciąg od dni siedmiu do trzech tygodni, ze względu na okoli- 
czności mniei ub więcej obciążające lub zmniejszające w,ng, oraz na stan lub 
stonTeń winnego Za skrzywdzenie w takich przypadkach żandarmów i innych 
policyjnych sług przez pobicie lub inny jawnie gw ałtowny czyn, winni ulegną 
aresztowi na przeciąg od trzech tygodni do trzech miesięcy. Ci co zelzą żan
darmów lub inne sługi policyjne n.eprzyzwoitemi obrazliwemi słowy, podpa
dną karze pieniężnej od Id o  lOrubli lub aresztowi na czas od dni trzech do sie
dmiu, stosownie do miary przewinienia i stanu winnego. W szystkie pomie- 
nione kary będą wymierzane w stolicach przez zarząd policyjny, a w innych 
miastach, przez rządy gubernialne. —  Uwaga 1. Osoby, nie w yjęte od kar 
cielesnych, zamiast postanowionego na wszystkie powyższe przypadki aresztu, 
skazane będą na odpowiednią jego zakresowi chłostę rózgami, według praw i
deł, przepisanych w artykule 88 kodexu. — Uwaga 2. Kiedy z jakichbądź 
okoliczności, wyższa zwierzchność uzna za potrzebne postawić żandarma, dla 
szozególnego strzeżenia jakiegobądź posterunku, z karabinem, lub inną jaką 
obnażoną bronią w rę k u , wtedy żandarm takowy uważany jako szyldwach 
i za opór jemu lub uczynioną mu obelgę, winni ulegną karą przepisanym 
w ustawie karnej wojskowej, za opór szyldwachowi lub za jego zelżenie.

łTrancya*
P a r y ż ,  23. Marca. —  Słychać, że cesarz udał się listownie do ojca św. 

w sprawie biskupa Moulina, narażającej rząd na niemiły kłopot, chociaż, jak 
się zdaje, rada stanu za rządem się oświadcza.

— Książę Danilo gotuje się do wyjazdu do Londynu.
— Ojciec Ventura prawił wczoraj w Tuileryaeh przeciw przekupstwu 

wielkich z nader wielką energią.
— 1 dziś nie było konferencyi. Oznajmiają atoli, że pełnomocnicy ju tro  

albo pojutrze się zbiorą.
A n g lia .

L o n d y n ,  23. Marca. — Czas parlamentarnego interregnum trw a do 
30. Kwietnia.

W  iz b ie  w y ż s z e j  d. 20. Marca wystąpił lord Ellenborough i oświad
czył, iż wina wojny z Chinami spada na pana John Bowring. Finanse Indyi 
są wyczerpnięte, to samo stanie się z finansami krajowemi w skutek odpadnie- 
nia cła od herbaty i w skutek lekkomyślnego trwonienia pieniędzy we wszel
kich gałęziach administracyjnych, mianowicie w tak zwanych migszanych 
wydatkach. Na te wszystkie zarzuty , prawi mówca, nie ma rząd dla siebie 
żadnego usprawiedliwienia, prócz gołego nazwiska lorda Palmerstona, ministra 
bez zasad. Jakikolwiek będzie rezultat nowych w yborów , przekonanym jest, 
że kraj potwierdzi wotum większości izby niższej. Lord Grandville odpowiada, 
że położenie kraju nie jest bynajmniej tak smutnem, jak je  mówca wystawia. 
P raw da, że w  ostatnich czasach powiększyły się wydatki tak zwane nńę- 
szane, że pokaże się później, iż za pomocą tak wydanego grosza osiągnięto nie 
małe cele w  zakresie wychowania publicznego. Co się zaś tyczy zarzutu uczy
nionego lordowi Palmerstonowi, tedy lud, który zwykle sprawiedliwszym 
i lepszym jest sędzią od adwersarza politycznego, wyda sąd wcale inny.

21. Marca odczytuje się w izbie wyższej dekret królowej prorogujący par
lament. Członkowie izby niższej zw ołują się, aby byli przytomni jak  się mowa 
prorogacyjna odczyta tej treści:

Milordowie i moi Panowie! Na rozkaz królowej Pani mamy Panów zawia
domić, że królowa Pani uwalniając Panów tak wcześnie od swej obecności 
w  parlamencie, ma zamiar natychmiast rozwiązać parlament, aby na drodze 
najbardziej konstytucyjnej dowiedzieć się o zdaniu ludu swego o terazniejszem 
położeniu spraw państwa.

Moi Panowie izby gminy! Na rozkaz królowej Pani dziękujemy Panom za 
hojne rozrządzenia, jakieście postanowili na potrzeby służby publicznej w ciągu 
czasu, który musi upłynąć nim nowy zdoła parlament, którego powołanie 
niezwłocznie Jej królewska Mość postanowi, zastanowić się dobrze nad temi 
przedmiotami.

Milordowie i moi Panowie! Na rozkaz królowej Pani wynurzam y Panom 
zadowolenie, jakiem jest przejętą za to , żeście Panowie zdołali w ciągu te
raźniejszej sesyi widocznie zmniejszyć ciężary ludu.

Jej królewska Mość każe nam zapewnić P anów , że szczerze modli się, 
aby Opatrzność raczyła rozmaite korporacye wyborcze królestwa połączonego, 
do których należy wypełnienie tego wysokiego konstytucyą nadauego powo
łania, zwrócić na w ybór reprezentantów, których mądrość i miłość ojczyzny 
zdolneby były wesprzeć Jej królewską Mość wnieustannem staraniu zwróconem 
ku zachowaniu honoru i godności korony i ku rozszerzeniu pomyślności i szczę
ścia ludu.

W  iz b ie  n iż s z e j  oświadczył lord Palmerston na interpelacyą Duncomba: 
Król neapolitański nie podawał żadnych propozycyj mogących przywrócić sto
sunki dyplomatyczne. P raw da, że nadeszła nota dyplomatyczna, warunki atoli 
w  niej zawarte nie są tego rodzaju, aby rząd Jej królewskiej Mości mógł 
takowe przyjąć.

Wiochy.
R z y m . — Z Paryża telegrafują pod d. 23. Marca do N o r d a ,  że dyplo

matyczne stosunki między A ustryą i Piemontem zerwane zostały. Poseł au- 
stryacki hrabia Paar wyjechał z całym swym orszakiem z T urynu. — Z Ber
lina temu samemu pismu donoszą pod d. 23. Marca: Sardyński poseł przy 
dworze austryackim Marchese Cantono de Cesa, otrzymał rozkaz opuszczenia 
niezwłocznie Wiednia; nie jest on jednak odwołany.

Turcy u.
J a s s y ,  14. Marca. —- Na drodze telegraficznej dochodzi nas wiadomość, 

że 13. Marca o godz. 1 lej w yruszyły wojska mołdawskie i przeszły o godż. 
3ej rzekę P ru t wkraczając na nowe territoryum. To przejście działo się w obec

władz rosyjskich; straż i władze pograniczne ściągniono o godz. lOej z rana. 
W  Ren. odśpiewało duchowieństwo na rynku w jgzyku rum om kim  Te Deum.

Cluny.
f h i r i  'hinach t0CZ\  slt teraz. ,stotni?. tr%y 1  w ojny: oprócz bowiem walki 
th .uczykow  przeciw Anglikom i w ogolę cudzoziemcom trw a wciąż woina 
domowa, którą prowadzą powstańcy chińscy usiłujący wypędzić dynastyą 
obcą Manczu i zrzucić jarzmo tatarskie, od dwóch wieków ich k o t a r ę  a które 
zniszczyło lub osłabiło wszystkie instytucye chińskie; nakonief w sam’ei nartvi 
powstańców zachodzą starcia i boje, a niedawno Nanking drn», „ i a • .
stolica Chin, zajęta przez powstańców i gdzie obecnie mieszka przltiw  cesarz 
była teatrem takiego krwawego boju między powstańcami. Podajemy teraz 
opis cały tego zdarzenia, zaw arty w liście Dr. Bridgmann raieszkaiaceeo 
w Szanghaj do redakcyi N o r t h  C h i n a  H e r a l d ,  datowanym 2. Stycznia

”Trzej ludzie między nimi jeden Chińczyk, którzy od wiosny r. z. służyli 
w wojsku cesarza powstańców, przybyli właśnie do Szanghaj uciekając z Nang- 
Kjngu, gdzie byli świadkami krwawych wypadków, które w następujący spo
sób opisują. W ysoki dygnitarz casarza powstańców nazwiskiem Yang, znany 
więcej pod mianem króla wschodu, żądny godności cesarskiej, mieszkał w Nan- 
kingu w pałacu urządzonym z wielkim zbytkiem, gdzie nurzał się w wszelkiej 
rozpuście. W swej ambicyi zaszedł tak daleko, iż utw orzył spisek w celu za
mordowania tegoż. Spisek ten jednak zdradzono a cesarz powstańców nie tra
cąc ani chwili, polecił tajemnie swemu drugiemu dygnitarzowi, królowi północy 
nazwiskiem W ei, ażeby króla wschodu wraz z całym jego stronnictwem uprzą
tnął. Rozkaz ten był w zupełności spełniony. W ei otoczył w nocy pałac 
króla wschodu, a zanim ranek zabłysnął, wszyscy mieszkańcy pałacu: męż
czyźni, kobiety i dzieci byli wymordowani. Gdy rano wieść o tym mordzie 
rozeszła się po mieście, ogłosił cesarz powstańczy, iż W ei przekroczył jego 
rozkazy i skazał go oraz jego oficerów na bastonadę. W yrok ten został w najo
krutniejszy sposób spełniony. Następnie zażądał towarzysz króla (assistant 
king) przebywający wówczas w prowincyi G ang-W ui, głowy nieszczęśliwego 
Wei i otrzym ał ją  nadesłaną w skrzynce wraz z kilku głowami jego oficerów. 
Nawet żołnierze W eia okupili życiem swe przywiązanie do naczelnika; a zbie
gowie podają liczbę tych ostatnich w rozmaity sposób zabitych na 30,000. 
T rzy  miesiące sroźyły się mordy, trupy  padały, a po skończeniu rzezi, cesarz 
powstańców skonfiskował majątek zabitych i rozkazał zniszczyć pałac Yanga. 
Podczas tego burzenia zniszczono także sławną wieżę porcelanową nangkingską, 
gdyż w niej znajdowało się wiele ciężkich dział. Kiedy trzej opisujący te w y 
padki opuszczali Nanking, krążyła tam wieść, iż towarzysz królewski zowiący 
się Szich-Tahkai czyhał na życie przeciw cesarza, i że ułożony przez niego 
spisek miał być wkrótce wykonany. Trzej zbiegowie uciekłszy z Nankingu, 
byli je.szcze niedaleko tego miasta, gdy usłyszeli huk dział jakby od strony 
Nangkingu dochodzący.*

W edług listów z Kiachtyzamieszczonych w W i a d o m o ś c i a c h  P e t e r s -  
b u r g s k i c h ,  w północnych Chinach i w Pekingu również smutny jest stan 
rzeczy. Listy te donoszą, że Mongołowie przybyli niedawno z Pekingu do 
Majmaczinu lub Kiachty, przedstawiają w czarnych barwach położenie stolicy 
chińskiej. W szystko jest tam w zupełnym upadku i w bezrządzie; miasto 
znajduje się prawie w stanie blokady; kapitaliści i bogaci schronili się w głąb 
państwa a rząd niema pieniędzy. Jedynie tylko Bogdyhan nic nie wie o smu
tnem położeniu swego państwa, gdyż go umyślnie w niewiadomości utrzym ują. 
Ta jednak wiadomość o obecnym bezrządzie w północnych Chinachjest w sprze
czności z innemi listami z Kiachty, ogłoszonemi w P s z c z o l e  P ó ł n o c n e j .  
Donoszą one bowiem, że spokojność nie została zamięszaną w północnych pro- 
wincyach od czasu jak  ruch rewolucyjny posunął się ku prowineyom nadmor
skim; a dowodem tego spokoju są ciągłe i regularne transporta herbaty z Chin, 
i wywóz tam produktów rosyjskich. (Czas.)

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dnia 27. Marca. — Dowiadujemy się z pewnego źródła, iż 

w tutejszem gimnazium katolickiem ad St. Mar. Magd. z dniem 1. Kwietnia 
r. b. zajdzie znaczna zmiana. Albowiem dyrektor tegoż gimnazium kr. radzca 
rejencyjny Dr. B r e t t n e r  od tego czasu obejmuje nadzór nad seminariami nau- 
czycielskiemi w obwodzie rejencyi poznańskiej. W  skutek zaś tego przyspo
rzenia pracy w zakresie decernatu swojego, ma otrzymać zwolnienie z części 
obowiązków swoich dyrektorskich przez ustanowienie przy temźe gimnazium 
inspektoratu, który ma służyć na wyręczenie dyrektorowi. S łyszym y iż tę 
nową godność w zarządzie szkolnym ofiarowano dobrze zasłużonemu w kraju 
i szkolnictwie prof R y m a r k i e w i c z o  w i ,  i cieszymy się z tego, iż ten szano
wny pedagog skłonił się do przyjęcia tejże posady, k tóra, łącząc w sobie obok 
specyalnego zarządu w klasach niższych i średnich oraz całego gimnazium 
w  czasie niebytności dyrektora, wymaga wielkiego taktu, doświadczenia i pra
cowitości t. j. przymiotów, któremi się właśnie rzeczony profesor odznacza.

S k w i e r z y n a ,  23. Marca. — W czoraj mieszkańcy Skwierzyny zgroma
dzili się poza mostem nad W artą , aby przypatrzyć się statkowi parowemu 
»Landsberg», który tu przybył przed południem o godz. 10. po raz pierwszy. 
Statek ten cholował ze Szczecina dwa statki obładowane, z których jeden po
został w Landsbergu. Należy ten statek cholowniczy do towarzystwa parowej 
żeglugi szczecińskiej, machina na nim parowa ma siłę 40 koni. Statek zaś sam 
jest na 126 stóp długi, a 26^ stopy szeroki. Jakkolwiek koła cholujące ty|ko 
14 cali w wodę się zanurzają, jednakowoż z takim pospiechem pędzą statek, 
iż z Landsberga do Skwierzyny, mimo przeciwnego wiatru i pod wodę w pię
ciu godzinach przybył. Trudności jakie napotykają statki parowe na Warcie, 
nie tak pochodzą z niedostatku wody, jako raczej z ostrych zakrętów koryta. 
Dla tej przyczyny statek parowy do przewożenia podróżnych, który w roku 
przeszłym przybył do Skwierzy, ju ż  drugi raz się u nas niepojawił. Paro
wiec »Landsberg« ju tro  odpłynie z Landsberga do Szczecina ze 100 wcncplami 
żyta i różnego innego ziarna.

L e s z n o ,  24. Marca. —  Dowiadujemy się z pewnego źródła, że dlatego 
wstrzymano się z budową kolei żelaznej z Poznania przez Gniezno do Bydgo
szczy, iż stany powiatu gnieźnieńskiego nie chcą bezpłatnie odstąpić przestrzeni 
potrzebnej na budowę owej linii. Ministerstwo bandlu uczyniło w tej mierze 
przedstawienia stanom i zagroziło poprowadzeniem kolei żelaznej krótszą drogą, 
jeżeli nie przystaną na warunki rządowe.



\

Do budowy kolei żelaznej z Leszna i Głogowa zwieziono wszelkie mate
r i a ł y  t a k , że za ustaleniem się pogody, rozpoczną się roboty mularskie na ca
łej linii tej kolei. W  tych dniach kładą ju ż  szyny żelazne na torze ztąd do 
W schow y, a skoro tę robotę ukończą, będą na nich rozwozić materyały  po 

trzebne do d a ł s r L~J   ' 1 ■ '-~u ~    '
nadodrzańskich, 
czaj pospieszają.

ty, a skoro tę robotę ukończą, będą na nich rozwozie materyały  po- 
do dalszej budow y na innych przestrzeniach, a mianowicie na łęgach 
jaskich , gdzie mnóstwo mostów kończyć trzeba. Z  robotami nadzw y-

M o z m a i l e  t c i a d o m o ś c i .
—  Od wielu ju ż  lat nie zapamiętali tak nagłej i silnej zmiany powietrza 

w Kopenhadze, jak  w  pierwszych tygodniach Grudnia r. z .,  po tęgich m ro
zach w drugiej połowie Listopada. W  Listopadzie doszedł mróz przy ostrych 
wiatrach północnych do 15 stopni, i wszystkie  wody ścięły się lodem, a duia 
3. i 4. Grudnia,  było przy  wietrze po łudniowo-zachodnim ciepła 7 do 9 sto
pni: śniegi i lody stopniały w niewielu dniach, i potąd jeszcze mamy powie
trze wiosenne. O krę ta ,  które w Liimfiord zamarzły, odpłynęły  ju ż  na morze 
otwarte.

—  Niejaki Salles z przybocznej gw ardyi cesarza Napoleona wynalazł ma
chinę, k tóra  wyjmuje listy z puszki, stempluje je  i na bok odkłada. Maszyna, 
ta odprawia na minutę 2 00  listów. Jlny u rząd  pocztowy przekonawszy się 
o jej dokładności traktuje z wynalazcą o nabycie większej liczby takich auto
matów, aby wszystkie znaczniejsze urzędy  pocztowe niemi zaopatrzyć.

—  W e d łu g  ostatniego obliczenia, ludność Wiednia w obrębie rogatek 
wynosi 473,000. W  r. 1846 wynosiła ona 408,000, w r. 1850 440,000. 
W zros t  ten ludności najwidoczniejszy je s t  po przedmieściach, z których kilka 
wzmogły się w  liczbę mieszkańców w ostatnich latach, w samem zaś mieście 
liczba mieszkańców zmniejszyła się nawet w ostatnich czasach, w  skutku roz
szerzenia się sklepów i kupieckich składów, biór i różnych  zakładów publi
cznych i p ry w a tn y ch ,  jak  niemniej z powodu zdrożenia mieszkań.

—  D. 24. Lutego odbyła się w  Rzymie beatyfikacya Franciszka Ksawe
rego Bianchi z zakonu Barnabitów urodzonego 2go Grudnia 1743 r. w Arpino.

M ir . l o t e r y a  *#• M e r l i  n i e .
B e r l i n ,  26. Marca. — W  ukończonem dziś ciągnieniu 3ej klasy 115 król.

loteryi klasycznej padła g łówna w ygrana 15,000 tal. na nr.  3 0 4 2 :  1 wygrana
2000  tal. na nr. 7 5 2 0 ;  3 wygrane po 1000 tal. na nra 4476. 47,849 i 58,670;
1 w ygrana  500  tal. na nr. 4 0 56 ;  5 w y g ra n y c h p o 3 0 0 ta l .n a  nra 19,805. 26,333.
50,813. 52 ,656 i 85 .773 ; i 8  w ygranych  po 100 tai. na nra 3152. 17,406. 
18,957. 45,733. 49,155. 55,423. 83 ,342  i 88,604.__________________________

Przybyli do Poznania 27. Marca.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Godicke, z W ierzbna, Sydow z Karniszewa, Jungę 

z Skw ierzyny,  Bauch z Głogowa, Korńer  z Friedrichsthal , Sauer i Mayer z Lipska.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L 1 U S A :  Hoffmann z Wrocławia, Richter  z Berlina, 

Buck z Lipska, Zalewski z Wrześni,  Zacha z Chodzieżą.
H O T E L  D U  N O R D :  Unrug  z Spławia, Rolir z Bachorzewa, hr. Mielżyński z Basz- 

kowa, hr. Żółtowski z Czacza, prob. Płnciriski z Kcyni, Apolinarski z Modrzą, 
Wilmersdorffer  z Frankfug tu  n. M , Glas z Kościana.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Gruszczyński z Turos tow a, Przeradzki z Stawu, W ą. 
growiecki z Szczytnik, Mioduszewski z Sokolnik, Madaliński z Brzeźnic, Szulcze- 
wski z Boguniewa, Cunow z Skoków.

H O T E L  B E R L I Ń S K I  : Gebauer z Chodzieżą, Różański z Padniewa, Wachendorf l  
z Sztutgardu.

H O T E L  P A R Y Z K I  : Rabst z Czernijewa, Tyrankicwicz z Wrocławia, Arędzki z VVrze- 
śni, Waliszewski z Chociczy, Wilkoński z Chwalibogowa, Ciesielski z Sosnówka, 
z Gołaszyna, Skoraszewska z Bliżyc.

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I A : Żeromski z Brzoszowy, Gospodarowicz z Szular,  Reder 
z E rfu r tu .  ‘

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Chęciński z Kłecka, Klar  z Nieświatowic. Kranosielski 
z Brudzewa. " /

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E J ! : Mendel z Berlina, plac W ilhelmowski 16; 
Jacobsohn z Bydgoszczy, ul. W ilhelm owska 10.

O B W IE SZ C Z N E IE .
Najbliższy jarm ark  w S t ę s z e w i e ,  powiatu P o 

z n a ń s k i e g o  odbędzie się nie 30. lecz 31. Marca r. b. 
Poznań ,  driia 24. Marca 1857.

K r ó l e w s k a  R e j e n e y a ,  
wydział sp raw  wewnętrznych.

Egzaniin«wa»a guwernantka,
bardzo muzykalna, biegła w ję z y k u  francuskim j 
angielskim i kilka S f r a i k C H K C l i . ,  poszukują 
miejsca przez p .  H e h r e n d a , IV W r o 
c ł a w i u  9 Ohlaucrstrasse in der Weintraube.

P r z y  p l a c u  W i l h e ł m o w s k i m
ff ir .  4 * obok Hotelu du  N ord ,  są na pierwszem 
piętrze do wynajęcia od 1. Kwietnia r. b. dwa ele
gancko tapetowane pokoje i przedpokój z meblami 
lub bez. Bliższa wiadomość u właściciela domu.

N I im C E I  P IO M H .
Towarzystwo zabespieczenia w Frankfurcie nad Menem.

Koncessyonowane dla monarchii pruskiej reskryptem J W .  Ministra sp raw  w ewnętrznych  z dnia 18. Stycznia 1855.

Kapitał zakładowy: Floreiuin 5,50«K000 (Tal. 3,143,800 w pr. fesar.)
fundusz reze rw o w y : 820,854 14 lir, ( T a i .  503,204 8gr. 4 W pr. feur.J

T o w arzy s tw o  zabespieczenia .niemiecki Phoenix« donosi niniejszem uprzejmie, iż ustanowiło Pana rP € O i i o r a  G e r h a r d ł a  (firma: 
P .  J L d o l f  S e F m m a n n )  W P o z n a n i u  swoim Głównym agentem na obw ód rejencyjny Z  n a ń s f i i .

F rankfurt  nad Menem, dnia 14. Marca 1857.
B M y r e k to r  „ n i e m i e c k i e g o  P h o e n i o c

L o w e n g a r d .

  •» * •  * ---------- - r *

M a d a  a d m i n i s t r a c y j n a .
Baron M. C. R o t h s c h i l d .

Odwołując się na powyższe doniesienie, polecam najuprzejmiej powierzoną mi g łó w n ą  agenturę.
„ M i e m i e c k i  P h o e n i o c zabespiecza od ognia wszelkie ruchomości i nieruchomości,  za n a d e r  t a n i e m i  p r e m i a m i .  
P r e m i e  tow arzys tw a  są s t a l e  i s ą d n e  d o p ł a t y  s  j a k i e g o  b ą d ź  w z g l ę d u ,  nie mają miejsca.
P rzy  a s s e k u r a c y i  b u d y n k ó w  9 zabespiecza tow arzystw o warunkami polięy, szczególniej w i e r z y c i e l i  h i p o t e c z n y c h .  
Prospekta i formularze do wniosków zabezpieczeń, daję każdego czasu bezpłatnie, i jestem gotów  do udzielania wszelkich objaśnień.

P oznań ,  driia 26. Marca 1857. " T e o d o r  C w e r l i a i M l t ,  g łów ny  Agent .Niemieckiego Phoenix«,
plac Wilhelmowski Nr. 3. (Hotel du  Nord.)

Zakład leczenia zimną, wodą,
w SSeimannsfeide pod Elblągiem
rozpoczyna teraz 16ty rok swego błogiego istnienia. 
Pod zarządem Dra. C o h n a  zostało w  tym czasie 
bardzo wielu chorych, tak ze wszystkich części pro- 
wincyi pruskiej; jako też z innych kra j ów tu p rz y 
b y ły ch ,  od znacznych cierpień, na które gzieindziej 
napróźno pomocy szukali, uwolnionych. Oprócz 
rozmaitych chorób pochodzących ze zepsucia soków 
leczono tu  bardzo szczęśliwie w  ostatnich latach za
starzałe sparaliżowania.

Teraźniejszy now y posiedziciel stara się o zna
czne ulepszenia w zakładzie, aby chorym , o ile tylko 
możności, pobyt uprzyjemnić.

Poszukiwanie kupna i dzierżawy dóbr.
Poszukuje w i ę k s z e j  d z i e r ż a w y  z do

b rą  ziemią, osoba rzetelna, Z  p i e r w s z e j  r ę — 
k i ,  mogąca 10 do 15,000 Tal. kaucyi złożyć.

M M obra Z  l a s a m i  poszukują  się do na
bycia z zaliczeniem od 50 do 80 ,000  Tal. 

M Ó w n i e z  drugie z zaliczeniem 20,000  Tal. 
O łaskawe oferty Panów  posiedziciełi dóbr u p ra 

sza się pod adressem MS. V . 2 . poste restante 
franco JMHein M o s s e n a u  w Szląsku, za
pewniając wszelką w  tej mierze dyskrecyą.

Baierzawa dóbr 
od 500  do 1500 m órg , poszukuje się przez J F .  
M e h r e n d a  w  W r o c ł a w i u ,  Oławska 
ulica pod Winogronem. ■ \

Panom rolnikom
polecam na nadchodzącą wiosnę skład mój machin 
i narzędzi ro ln iczych , przyczem zwracam szczegól
niej u w agę ,  na nowo zrobiony przezemnie p ł u g  
c z e s k i  r u c h a d ł o  zw any, odpowiedni do 
każdego gatunku ziemi; tenże potrzebuje bardzo 
małych tylko sił pociągowych, spulchnia i p rze
wraca ziemię dokładnie, zużyte  zaś części, dają się 
podobnie jak  p rzy  pługu ( M tto n a 9 łatwo u z u 
pełnić. Każdy pojedyńczy plug rewiduję  sam i za
ręczam za jego bieg dobry.

Cena takiego pługa 8  Tal. ,  
u rządzony do przodku z kółkami i bez tegoż 7 f  

Tal. ,
przodek z kółkami 6 Tal. ,  

nadmieniam jed n ak ż e , iż każdy przodek przy  ty m 
że p ługu u ży tym  być m o że , 

rezerwowe ostrze 1 Tal.
MM t ł o  J d n i c k e ,

posiedziciel fabryki machin i giserni żelaza w Gnieźnie.

Dom mój gościnny przy R ynku  Nr. 83. chcę 
sprzedać za mierną cenę.

Nowemiasto nad W artą .  ME. S t a n k C .

Na wielkich Garbarach Nr. 38. stoją dwa zupeł
nie nowe powozy wcale nieużyte tanio do sprzeda
nia; bliższe o tem na małych Garbarach Nr. 8. u

M. Memaka.

Na folwarku W o w y  P o l w a r k  pod S z a 
m o t u ł a m i  są cztery dobrze utuczone wieprze na 
przedaż.

W y ź e ł  kasztanowaty z włosem długim i gładkim 
bez odmiany, zapędził się za powozem w yjeżdża
jącym  z Poznania i zginął. Kto go znajdzie niech się 
zgłosi do Biblioteki R a c z y ń s k i c h  do M a c i e j e 
w s k i e g o ,  gdzie odbierze s tosow ną nagrodę.

(IN Y  TAM OW E
Onia 27.  Marca 

1857 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od
tal. i sffr. | fn.

Jo
|tal. j śtfr.ifb

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 garn. 2 25 _ 3 — 1 -
Pszenicy ś r e d n ie j ................................. 2 2 2 15 1—
P a e n i c y  o r d y n a ry jn e j ...................... 1 27 6 2 — —
Żyta przedn iego ,  s z e f e i .................. 1 16 — 1 17 6
Żyta lżejszego........................................ 1 12 6 1 15 —
Jęczmienia dużego , sz e fe l ............... 1 12 6 1 15 —
Jęczmienia m a ł e g o ............................ 1 7 6 1 12 —
Ow sa, s z e f e l ........................................ — 25 — — 28 6
Grochu do gotowania ,  szefel . . . 1 12 6 1 17 6
Gorch na p a s t w ę ............................. i 7 6 1 12 6
Tatark i  s z e f e l .................................... 1 17 6 1 20 —

Ziemniaków, s z e f e l ............................ — 15 _ — 16 —
Koniczyna c z e rw o n a .......................... — — — — — —
Masła, g a r n i e c .................................... 2 10 — 2 1 3 —
S ia n a , c e n t n a r .................................... — 20 — — 22 6
Słomy, kopa po 1200 funt  . . . . 5 10 — 5 25 —
Spirytusu  (beczka 120kw.)8O£Tral . 
dnia 26. M a rc a ................................. 25 25 22 6
dnia 27. » ................................. .... 24 22 6 25 7 6


